Budowlańcy

autor: Kabaret Młodych Panów
F – (facet zamawia ekipę budowlaną (1,2,) przez telefon) 

F – dzień dobry, czy to usługi budowlane od A do Z?

1 – taa

F – he he a źźździeracie tapety?

1 – śmieszne...

F- wiem, proszę pana bo ja chciałem zrobić sobie remont w mieszkaniu...

1 – to se pan rób

F - śmieszne

1 – dobra, dobra  jaki to adres

f – wawelska 11/5

1 – Heniek, Wawelska 11/5 notuj

2 – dobra

1 – a co to jest proszę pana

f – remont mieszkania, ścianki, kafelki, panele, generalny remont

1 – rozumie się

f – to kiedy panowie będziecie

1 – a już jesteśmy (przechodzą przez scenę i robią rozpizduchę, kurz, dym i huk) (f zdziwiony)

1 i 2 wracają okurzeni cali

2 – uhu szefie aleee

1 – no nieźle nie?

F – ale to nie ta ściana, tu jest plan ...

1 – te Heniek patrz tu jest rura z gazem

2 – niech pan zadzwoni do gazowni, żeby kurek zakręcili

f – dobra później

1 – teraz, palić się chce

(przez otwór w ścianie wchodzi sąsiad)

1 – o ma pan gościa

S – no ale sąsiedzie, integracja i integracją ale bez przesady

1 – psze pana, jakby pan wcześniej zadzwonił, że to ma plan i ma pan projekt to byśmy inaczej do tego podeszli

2 – zburzył nam pan całą koncepcję, teraz to już trzeba tu fachowca my sie poddajemy

1 – ale żeby nie było to po 300 zł za fatygę

F – dam 200

1 – niech będzie moja strata...

F – pana tak? Do widzenia (1 wychodzi) kurcze co za ludzie, może z góralami będzie lepiej (wykręca numer) halo

(ze słuchawki słychać beczenie baranów i owiec)

F – halo, halo, czy to „Baca invest”

G – ano tak, dokładnie spod samiuśkich Tater

F – halo?

G – nie rycz mi tu do ucha...

F – halo, 

G – Maryna weź mi te wełnę znad ucha

F – halo, gdzie pan jest?

G – jak to gdzie, w biurze żech jest

F – to dobrze, ja sobie chciałem remont zrobić

G – a to piknie, serce się raduje, słonko w Zakopanem świeci, hej!

F – no pięknie, chciałbym tak: kafelki w łazience, kuchni i ubikacji, panele, gładzie, taką dziurę zamurować, pomalować to wszystko, żeby ładnie było

G – no to piknie, już ekipka zmontowana, już wysyłam, hej!

F – dziękuję, hej

(Górale przyjeżdżają z zespołem góralskim wchodzą w strojach śpiewają pieśni)

1 – wita was ekipa spod samiuśkich Tater, przywiozłem Wam ekipę, kapelę i Walusia, Waluś oscypek dla pana

2 – ni ma, koń zezarł

1 – a to se pod marketem kupicie albo na jakiejś autostradzie, do samego Gdańska stoimy

F – dobra, proszę pana tu jest plan...

1 – oj jakąś ciemnotę mam jak dudków nie widzę

F – ile?

1 – no 600 zł, panie kapela, Waluś, a Walusia musiałem od Maryny odciągać, koniami

F – co taki ciężki?(daje mu pieniądze)

1 – nie jak na nią wejdzie to ho ho

F – dobra, dobra. Proszę tak tu kafelki, tu gładzie, tą dziurę...

1 – to se później zrobicie a teraz gadajcie kaj jest drzewo

F – jakie drzewo

1 – jak to jakie?jest drzewo jest chałupa ni ma drzewa to jest dupa

F – no nie ma tu jest materiał, szpachla gips cement farby płyty... 

1-Panocku chcecie powiedzieć ze niemocie drzewa

F -Nie no panowie

1-Panie my tylko w drzewie robimy żegnomy się dajcie znać jak będzie drzewo, kapela

(schodzą)

F – nie no gdzie te wszystkie ekipy wyjechały, do trzech razy sztuka, halo czy to „Fachman invest”?

G – no

F – ja sobie chciałem remont zrobić

G – no

F – kafelki, gładzie, regipsy, taką dziurę zamurować, pomalować to wszystko żeby ładnie było

G – no i co?

F – no może by pan ekipę przysłał

G – a to tak, ekipka już zmontowana

F – do widzenia

(wchodzi 1 i 2)

1 – dzień dobry, Zdzisław N, Roman W., my proszę pana jesteśmy gwiazdami programu „Usterka”

F – to znaczy się fachowcy

2 – coś w tym stylu

1 – pan mówi co trza zrobić a ty Romuś szukaj kamer i likwiduj

F - kafelki, gładzie, regipsy, taką dziurę zamurować, pomalować to wszystko żeby ładnie było

1 – dobra, Romuś i jak

2 – ja nic nie widzę

F – no to proszę tu jest plan

1 – ok. a jeszcze zaliczka

F – ilę?

1 – 500, wie pan gwiazdy telewizji

F – (daje mu resztkę kasy) to wszystko co mam

1 – dobra, na początek wystarczy

F – no to do widzenia i powodzenia

1 – na wzajem

( schodzi ze sceny na sceny ekipa rozglądają się po mieszkaniu i po narzędziach po materiale tak jak by to  pierwszy raz widzieli)

2 – szefie myślę że telefon do Heńka będzie konieczny (robotnik dzwoni do kogoś)

1 - Cześć Heniu ty słuchaj mam sprawę bo z Romkiem mamy fuchę… Słuchaj Heniu ty kafelki kładłeś? No bo chłopie ja to porozkładałem i co .... acha od środka... nie no bo ja myślałem od ściany... ty a powiedz mi te krzyżyki to  po co? Nie wiem czy on pomnik jakiś chce ....   ty ty heniu czekaj a regipsy kładłeś ? A murowałeś kiedyś?
F – (wchodzi) co jest? miało być zrobione, pan gada przez telefon, ten tam grzebie

1 – służbowo

2 – stała się rzecz tak, że ściany są za krzywe

F – a pieniądze

1 – nie no to co pan dał to wystarczy

 2- chyba, że obiad by  i browar

F - WYNOCHA WYNOCHA !!!!

( na scenę wchodzi sąsiad przez wybitą dziurę )

S – Ty sąsiad, jak tak patrzę na ciebie to mi cię żal, a ty nie uważasz, że dajesz się robić, jak baloniki

F – sąsiad tak gadasz, jakiś pomysł masz

S – sąsiad ma pełno pomysłów

F – taa

S – mamy jedną dziurę, wybijemy drugą, sąsiad chodź

F – nie no coś ty sąsiad zgłupiał?

(S wybija drugą dziurę)

F – sąsiad i co teraz?

(S wyciąga pół litra)

S – za pomysł

F – za pomysł, pomysł, ja tu teraz przeciąg mam

S – przeciąg, sąsiad stereo masz

F – i co teraz?

S – czas pokaże

(po chwili słychać jak przejeżdża za plecami pociąg)

F – sąsiad co to było?

S – jak to co, sąsiad metro masz 

(gest z „Sąsiadów” i muzyka z „Sąsiadów”)

